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Gazeta Petersburska, £o 
dniem 11 grudnia, zawióra Z Petersburga, co na- 
stępuje: » W dzień uroczystości powszechnego 
pokoju, dnia $ * m.» Po przybyciu Jego Cesar- 
do Kazańskićgo kościoła, Przenady- 
wielebnićyszy Metropolita, Ambroży, miał do Nay- 
Jasnićyszego Pana mowę następującą : Ka ; 
; Prawowićrny Monarcho! gako Chrystus Pan 


w sławie powracając ze zwycięztwa nað śmiercią i, 


piektém , stanął w pośród uczniów swoich: i rzekł 
d6 "nich: pokóy wam; Ż w tedy uradowani, ucznio- 
wie, że widzieli Pano: tak Oziś w nowćy sławie u- 
sobie Chrystusa Pana, stajesz pośrcd synów 
Twógo, a obecnością Twoją i szczęśliwą to- 
wing pokoju, przenikasz nás radością niewypowiedzia- 
ną. Powiedziałem w nowey sławie: bo , Jeżeli 
wszystko na ziemi dokonane powinno by0ź obra- 
zem niebieskiego, zatóm Pomazanićc ziemski tém ivyż- 
szy 00 swych towarzyszów , im bligszy wzoru Chry 


Państwa 


stusa niebieskićgo: o jakąż to nową poo słońcóm sta- 


wą udarował Cię Krói sławy! Tyś wałczył : nie tyl 
ko z: nieprzyjacioły zycia ziemskiego, ale ze śmiercią 
sźmą , z zabóyczym duchem przywłaszczenić i samo 


wolności, który wiódł narody Qo okrepności śmierci, 


do mnartwóy bezczułości. Wałcżyłeś, mając walke nie 


tak ż ciałem ikrwią, jako raczey z zasadami i władz-. 


cami ciemnoty Ozisióyszego wieku; wałczyłeś z bezbQ- 


żnością, ktora wiarę i cnotę od tronów oO0alić chcia- 


ła, i już raz obalonń, na nowo wzbudziła przeciw 
nim chytrość i złość. Z tyłu to i tak wielkich nie- 
bezpieczeństw wybawił Pau Chrystusa swego! W po- 
środ takiey mocy nieprzyjaciela wzniósł Pomezańca 
swego! W dłach zbawienić prawicy Jego. Nie tyl- 


kóz Ty zbawiony i my z Tobą; ale przez Ciebie i sa- 


mi zgubcy zbawieni. Zwyciężyłeś nie tylko nieprzy- 
Jacioł, ale i nienawisc. | oto szczęśliwie obwiószczasz 
nóm pokóy, a nawet jako i Chrystus Pan pokóy nám 
i dalekim i blizkim; pokóy nam læ niesłyszenia o 
bojach i wolności oô smutku rozłączenia z Fobą; pokóy 


biizkieniu nam narodowi oð boleści zagładzenia i roz- 


dzielenia na części, ktory Ty nanowo łączysz i wskrze- 
szasz; pokóy dalekim, którzy nie mogli go nie przy: 
jąć z ręki czystóy i mieszukającey własnóy korzyści. 
l doła tego, nie my tylko sami powinniśmy się Z Cie: 
bie radować: uradują się i niewierni z ludźńi twoi- 
mi. Królu Chryste! spóyrzyy na tę radość. przez Cie* 
bie bowióm Jarówanć to zwycięztwo, i Ola Ciebie otrzy- 


mané. Wóeyrzyy Boże obrońco nasz! spóyrzyy na. 


twarz Chrystusa Twego. Zachoway dla niego mi- 
łość Twoję. i. przymierzć Twoje wiernć Jeńu. — 
Prawowietny Panie! Głos ten ust jednych, jest gło- 
śną modlitwą, ktorá pochodzi ze wszystkich sérc, Two- 
ich RossyGr s 


Wczora zrana przybył do tuteyszóy stolicy 
Xiażę Oranii, 

Od d. 1 sierpnia do d. x8. listopada, zawinę- 
ło do Kronszłagzkiego portu 277 okrętów ku- 
pieckich. W liczbie tóy: rossyyskich 54,. angiel- 


skich x42, szwedzkich 27, pruskich 12, duńskich 


17. francuzkich 2» hiszpański 1. portugalskich 3, 


Poczta Pólnocna.. pod. 


; RETUŻNZE s r D LAN EDE E 
hollenderskich 4, meklemburskich 2, tubeekich z4, 
rostóckich 5, amerykańskich 11. Z nich 124 przy” 
szło 4 balastem, a reszta z towarami, 0007 


Kurs wileński na assygnaty: rubel srebrny Ć 4 
k. 13; dukat, r. 12 k. 18; imperyal r. 41.  “ 


ai 


z Warszawy Onia 19 grudnia, 


"ALEXANDER. I. 2 

z Bożey łaski Cerarz i Samowladzca: Wszech 
Rossyv, Król Polski, etc. etc. etc. 

Na podany nam rapport przez Ministerstwo 
nasze przychodów i skarbu Królestwa Polskiego , 
w dniu zg listopada roku bieżącego, aważaiąc li- 
czha niedogodnosci wynikające ze sposobu, iakim 
systema meniczne w byłóm Kięztwie Warszaw- 
skióm urzadzone było; chcąc takowe usunąć, i za- | 
pewnić poddanym” naszym rzeczonego” Królestwa 
korzyści, których dotąd pozbawionemi byli, poa 
stanowilismy i stanowimy ico następuje : TE 

Artykuł 1. Nasza mennica w Królestwie-Pol- 
skióm, we wszystkich działaniach i rachubach przy 
złocie, sróbrze i miedzi ity własciwych,: stosować 
się ma nadal, iak dotąd, do wagi tak zwanćy Ko- 
lońskiśy, któróy grzywna ną dwieście ośmdziesiąt 
osm grapów podzielona, wyrównywa dziewięćdzie- 
siąt sześciu zołotnikom. i 

AoA A A * 


Dla naszóy mennicy Warszawskićy 
ceny zakupu złota i sróbra maią bydź następu- 
jące : | ) 

a, za każdą grzywnę Kolońską czystego zła- 
ta, tysiąc dwiescie dwadziescia cztóry złotych Pol- 
skich, bądź w monecie złotćy, bądź sróbrney gru: 
béy krajowóy. OR z 
; b, za każdą grzywnę Kolońską czystego srć- 

bra, osmdziesiąt cztery złotych polskich, w mone- 
cie sróbrney krajowćy. © 

Co do ceny zakupu miedzi, takowa podług 
stosunków bandlowych -przez Ministeryum przy- 
chodów, i skarbu kwartalnie stanowioną bydź ma. 

Art' z. Oceniania Rządowe gatunków monet 
„zagraniczńych srebrnych, do kursu kassowego 
w Królestwie Polskiem przypuszczonych, lub przy- 
puścić się mogących, stosowane bydź stale maią 
do cen zakupu powyższym artykułem przepisa- 
nych. 

Art: 4. Stopa menniczna Królestwą Polskie= 
go; w złotych i srebrnych pieniądzach, zrówna» 
ną będzie do teraźnieyszey stopy mennicznóy pań 
stwa naszego Rossyyskiego. l 

Art: 5. Złote pieniądze wybijać się mają 
w pojedyńczych i podwóynych złotych Królew- 
skich w cenie nominalney, pierwsze po dwadżie» 
ścia pięć ,* a drugie po pięćdziesiąt złotych Pol- 
skich. 

Art: 6. Wyrabiać się ma w probie dwódzie- 
stu dwóch karatów z jednėy grzywny Kolońskićy 
złota czystego pięćdziesiat dwie sztuk pojedyń- 
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czych, czyli dwadzieścia sześć sztuk podwóynych 
złotych Królewskich. 
ą Art: 7, % Złotych Królewskich pojedyńczych 
sztuk 478. czyli podwóynych sztuk 2% „ważyć 
mają jednę grzywnę Kolońską brutto. = 

Art: 8. Moneta sróbrna gruba wybijać się bę- 
dzie w sztukach: jedno-złotowych, dwu-złotowych, 
pięcio-złotowych. | 

Art: g. Taż moneta wybijaną będzie w trzech 
powyższych gatunkach po złotych Polskich ośm- 
dziesiąt sześć, groszy dwadzieścia, i sześćdziesiąt 
<ztóry setnych z każdey grzywny Kolońskiey czy- 
„stego srćbra. i Š GEMET 
=o Art ao. Wszystkie gatunki teyże grubey 
monety, na wzór teraźnieyszych monet srebrnych 
Rossyyskich, wyrabiane bydź mają w czystości 
trzynastu łotów, szesnastu granów, to jest: z je- 
` dney grzywny Kolońskiey czystego srebra wybi- 
„ jać się winno — Sztuk gó,żż jednozłotowych, któ- 
re w liczbie sztuk 754 — Sztuk 43532 
wych, które w liczbie sztuk z75 — Sztuk 17825. 
pięciozłotowych, które w liczbie sztuk Tpi — je- 
dnę grzywnę Koleńską brutto ważyć mają. 

Art: 11. Atoli», poniewąż inasza mennica 
w Królestwie Polskióm, dla dzisieyszego obrótu 
handlu srebrem w metalu, wyrabiania grubey srebr- 
ney monety w probie powyższym artykułem ozna- 
czoney, na teraz rozpocząć nię może; przeto do- 


zwalamy, aby taż mennica, dopóki w możności za- 


dość uczynienia temuż. przepisowi postawioną nie 
będzie ,  wyrabiała A moka wszelkie gatuńki 
srebrney grubey monety w czystości dziewięciu 
łotów, dziewięciu granów, wynagradzając wagą ni- 
skość tey przez nąs tymczasowo dozwoloney pro- 
by, a tem samem zachowując tęż samę wartość 
wewnętrzną tak, aby zjedney grzywny Kolońskiey 
czystego srebra wybijać się majace — Sztuki 86,8% 
jednozłotowe, w liczbię sztuk 511855 — Sztuki 43535 
dwu-złotowe w liczbie sztuk 253839 — Sztuki 170a5 
pięciozłotowe w hczbie sztuk xoggż5 — jednę 
grzywnę Kolońską brutto ważyły, 

Art; 12. Stopa monety zdawkowey srebrney 
i miedzianey, dotąd w mennicy Warszawskiey przy- 
ięta, nadal w tychże gatunkach pieniędzy dla Kró- 
łestwa Polskiego zachowana będzie. 

Art: 15. Moneta srebrna zdawkowa wybijana 
będzie w sztukach, pięcio- i dziesięcio - groszo- 
wych. 

Art: 14. Wybijać się ma w teyże monecie po 
złotych Polskich sto trzydzieści ośm z jedney 
grzywny Kolońskiey czystego srebra, w. probie 
trzech łotów, dwóch granów, to jest: z jedney 
grzywny Kolońskiey srebra czystego — sztuk 828 
pięciogroszowych, które w liczbie sztuk 161 — 
sztuk 414 dziesięcio groszówych, które w. liczbie 
sztuk 808 — jednę grzywnę Kolońską brutto wa- 
żyć mają. 

Art: 15. Monet. zdawkowa miedziana wybi- 


jać się ma w sztukach jednogroszowych i trzy. 


groszowych. 
Art: 16. Z jednego cesnara wągi Kolońskiey. 
czyli ze stu dziesięciu funtów Kolońskich miedzi, 
wybijać się będzie sztuk ośmnaście tysięcy jedno- 
groszowych, a sześć tysięcy sztuk trzygroszowych. 
Art: 17. Stępel złotych pieniędzy wyrażać ma 
na jedney stronie Nasze Popiersie, z napisem w ję- 
zyku Polskim: 
i E 3 I. Cesamz i Samowtaðzca Wszech 
Rossyy, Król Boljki ete ,, > | 
na stronię zaś odwrótuey, herb Królestwa Pol- 
skiego z napisem dokoła w języku Polskim. 
~ f., ha pojedyńczych złotych Królewskich, 
» 25 złotych Potec i oo E2 sa zyste 
Kolońskiey. yć SIR x a a AA 


` 


dwuzłoto- / 


. skim auta 19 Listopada 


- Skarbu. 


gz | 


b, na podwóynych, 
„ Go zlotych Polskich. mm 26 z 


grzywny czysiey 
Kolońskiey, s» ię Tr 


na obudwóch zas gatunkach pod herbem, rok wy- 


Dicta eesi 
Sztuki mają mieć obrączki w karby. 
Art: 18. Stęple trzech, postanowionych ar- 


tykułem gmym ninieyszego dekretu, gatunków mo- | 


nety grubey srebrney Królestwa Polskiego, wyra- 


żać mają na jedney stronie, Popiersie Nasze z na- 
pisem w języku Polskim: i 


„, Alexander I, Cesarz i SamowłaQzca Wszech Ros- 
Syy, Król Polski, etc. ,, : 
na stronie zaś odwrótney, herb Królestwa Pol- 
skiego z oznaczeniem wartości nominalnćy i roku 
'wybicia nad herbem, zaś ilości sztuk z jedney grzy 
wny czystego srebra, wedle artykułu zo i xr 
ninieyszego dekretu wybijać się mających, do ko- 
ła pod herbem, to jest, na złotówkach 
„ 863725 z grzywny czystey -Kolońskiey, ,, 
na dwuzłotówkach, 
» 43148 z grzywny czystęy Kolońskiey. s 
na pięcio złotówkach, ` 
|„ a7aię z grzywny czystey Kolońskiey. ,, 
Obrączki przy wszystkich tych trzech gatun- 
kach będą w karby. yi 
Art: 19. Stęple dwóch, postanowionych arty- 
kułem 13 ninieyszego dekretu, gatunków monety 
zdawkowey srebrney Królestwa Polskiego, wyra- 
żać będą na iedney stronie herb Królestwa z o- 
znaczeniem roku wybicia nad tymże. Na strónie 
zaś odwrótney, cenę ich nominalną w laurach, to 
jest z napisem w języku Polskim: 
na pięciogroszówkach, 
„ 5 groszy polskich. „ 
na dziesięciogroszówkach, ` 
< s 20 grdszy polskich. „ 
/Obadwa te gatunki mają bydź bez obrączek. 
Art: 20. Stęple dwóch gatunków monety 
miedzianey zdawkowey, artykułem 15 ninieyszego 
dekretu postanowionych, wyrażać będą na jedney 
stronie herb Królestwa Polskiego bez napisu, a 
na stronie odwrótnóy cenę nominalną sztuki, bez 
laurów lub innych ozdób, to jest: na sztukach je- 
dnogroszowych będą miały napis w języku Pol- 
skim. . 
|||, « grosz Polski. ,, 
na sztukach trzygroszowych, 
„3 grosze Polskie. w 
Jednogroszówki będą bez obrączki , trzygro- 
szówki zaś opatrzone będą obrączkami w karby. 
Art: 21. Wszystkie dekretem ninieyszym po- 
stanowione gatunki monet tak złotych, srebrnych, 
jako i miedzianych, mają bydź wybijane w sztu- 
kach mnieyszego obwodu, a natomiast większey 
miąższości od dotychczasowych pod stęplem by- 
łego Xięstwa Warszawskiego kursujących pieniędzy, 


wedle szczególnych wzorów stępli w rysunku przez 


Nas potwierdzonych. 
~ Art, że. Dopełnienie ninieyszey woli Naszey: 
jako też stosowną mennicy Naszey Warszawskiey 
reorganizacyą, Ministerstwu przychodów i skarbu 
Królestwa Polskiego poruczamy. 

Dano w pałacu Naszym Królewskim Warszaw- 


x ; 18Ig r: 
©: Grudnia 815 i 


* (L. S) (podpisano) Alexander. 

Zgodno z Oryg. Tad. rzez Cesarza i Króla. 
Matuszewic„ Prezyd. Minister Sekr. Stanu 
w Minist. Przych. i Ignacy Sobolewski. 
Zgodno z órygin: Mini- 

(L.S) ster Sekr. Stanu Ignacy 
Jan Kruszyński, Sekr. Sobolewski. ! 
Jen. Min. Skarbu. i 


trowie, i 
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00 Namgięfłnika. 


Pań 


r, Warszawa, Onia 27 grudnia. 
Urządzenie uroczyfłości ogłoszenia URawy konfty- 
tucyynty i o0ebrania przysięgź o0 Namiestnika, 
Dnia 24 grudnia, jako w rocznicę urodzin N ay- 
jaśnićyszego Cesar zaWszech Rossyy. Kr ó- 
la Polskiego, po odbytem uroczystem nabo- 
żeństwie w kaplicy obrządku Greckiego (którego 
'zaczęcie oznaczonóm jest około godziny 1otey ran- 
nóy) rozpocznie się o godzinie ritey obrząd oglo- 
szenia Uftawy konftytucyyncy i odebrania przysięgi 


` 


Tym końcem Senat, złożony z dawnych i no- 


"wych swych Członków (w porządku nominacyami 


oznaczonym) zwołany przez Prezesa, Za wezwa- 
niem tymczasowego Rządu, zgromadzi się w sali 


- Senatorskiey w zamku w pół do jedenastóy, i 


W tymże dniu zbiorą się wcześniey do zamku 
w sali Senatorskiey władze sądowe i administracyy- 
ne; tudzież Delegowani. 
czone będą za krzesłami Senatorów, w porządku 
następującym , zaczynając od tronu: 
" Po prawćy ręce na pierwszych dwóch ławkach: 
Człónkowie Sadu Naywyższćy Instan- 
cyi nie-Senatorowie. 
Delegowani z departamentów. 
Sąd appellacyyny. 
Sąd kryminalny. 
Trybunał cywilny. 3 
Inne Władze: Sadowe. 
Po lewey ręce: 
Wydział oświecenia, 
Duchowieństwo. 
Delegowani od miast, 
łzba administracyyna dóbr korony. 
Dyrekcya dóbr i lasów narodowych. 


n—--„Jdyrekcya-poezt. w. 
Prefektura i Podprefektura, 
Municypalność. 
" Na przeciw tronu za Prezesem Senatu, za szran- 
« kami: ` Że 


Kommissyć nadzwyczaynć , jako to: handlowa, 
likwidacyyna, kodexowa, mieyska, włościańska. 
Osoby do Władz publicznych nienależące , cywilne 
i woyskowe, mieścić się będą w ławkach po le- 
wóy i prawćy ręce tronu, za Władzami. Galerye 
po lewóy ręce od tronu i po prawćy zaymą arbi- 

W lożach „i na galeryi naprzeciw tronu, prze- 
znaczają się mieysca dla dam. i : 

( Przybycie Rządu tymczasowego oznaymionem 
będzie Prezesowi przez jednego z Referendarzy; 
poczem Prezes wysle Deputacyą z dwóch Członków 


złożoną, która uda się aż do przysionku sali, dla . 


przyjęcia tamże Rządu tymczasowego. Tenże Rząd 


tymczasowy wprowadzony 


Referendarzami, i inuemi Urzędnikami zaymie miey- 
sca, u stopni tronu dla siebie przygotowane, 


Prezes Rządu tymczasowego wezwie Sekreta- 


tza Jeneralnego tegoż Rządu do przeczytania Wy- 
roku Królewskiego, upoważniającego Rząd do ogło- 
szenią Ustawy konstytucyyney i do złożenia  jey 
w Senacie ; poczem tenże Prezes zabierze głos dla 
oznaymienią, iż przystąpionem będzie do przeczyta- 
nia Ustawy kopstytucyynóy : czego wraz dopełni 
Minister Sekrętarz Stanu. 

Po przeczytaniu Konstytucyi, Prezes Senatu 
przybliży się do stopni tronu dla odebrania jéy 
z rąk Rzadu tymcząsowego. Wróciwszy. na swe 
mieysęe przemówi stosownie do okoliczności, 


Mieysca dla nich ozna-, 


Żony m. 


od dwóch Członków 
Senatu, otoczony Ministrami, Radzcami - Stanu, 
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Sekretarz Senatu wygotuje w dwóch exempla- 
rzach wywód słówny, złożenia Konstytucyi w Sena- 
cie ; jeden dla archiwum Sekretaryatu Stanu, drugi 
dla archiwum tymczasowego Rządu. Po ukończo- 
nćy mowie Prezesa Senatu, Rząd tymczasowy pole- 
ci Sekretarzowi swemu przeczytanie nominacyi Na- 
miestnika i artykuł wyroku upoważniający Rząd tym- 
czasowy do odebrania przysięgi od tegoż Namie- 


stnika w imieniu Królewskim 


Poczćm Rząd wyśle dwóch Ministrów. dla ža- 
proszenia Namiestnika, którzy przeprowadzą tegoż 
aż do podnóżka tronu, gdzie tenże Namiestnik wyko- 
na przysięgę, Konstytucyą przepisana, któróy rótę 
przeczyta Minster Sekretarz Stanu. 

Sekretarz Senatu wygotuje w dwóch exempla- 
rzach akt wykonania przysięgi przez Namiestni- 
ka; z których jeden złożony będzie w archiwum 
Sekretaryatu Stanu, drugi warchiwum Rządu tym- 
czasowego. - 

Usmwa konstytucyyna złożona będzie w archi- 
wum metryki koronnćy przez Deputacya z Senatu, 
na ten koniec upoważnioną. 

Na wezwanie Rządu tymczasowego całe zgro- 
madzenie uda się do kościoła farnego, dla złożenia 
Bogu zastępów winnych dziękczynień. . 

Wieczorem miasto całe oświeconem będzie. . 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 


ANGLIA. 

Courier de Londres donosi z Londynu pod 
5 grudnia: ,, Admiralicya otrzymała wczora: de 
pesze od Lorda, Sir George Cockburn, które ma- 
ią bydź datowane z wyspy 4. Heleny d. 25 paz- 
dziernika. Przywiózł je P. Denman, kapitan 0- 
kretu Rodpole, który dnia pomienionego wyspę tę 
opuścił, Bonaparte był w dobrem zdrowiu. Do. 
noszą, że przez czas podróży zawsze był wesół; 
ale osoby jego orszaku nie pokazały równćy, jsk 
on spokoyności, i, że się często użalały na dłu- 
gość podróży, Sam on mieszkać ma w domu na- 
miestnika gubernatora, którego położenie na wierz- 
chołku wysokiey góry wielką podaie łatwość do 
zachowania nayściśleyszey ostróżności: gdyż nikt. 
tam, ani się zbliżyć, ani oddalić, w wielkiey na. 
wet odległości, niemoże, aby nie został postrze- 


Wyjątek z listu, pisanego z okrętu Northum 
berland: 
$. Helena O. z9 pazdziernika. 

s Okręt, Rodpole, jest na wypłynieniu dó 
Anglii; przez tę zręczność przesyłam WP. na. 
stępujące szczeguły. Po bardzo długiey i nie- 
Źmiernie nudney żegludze, stanęliśmy tu dnia 16, 


1 wysadziliśmy Napoleona dnia 18. Mieszka on 


teraz na wsi, u pewnego ślachcica, imieniem Beco- 
me, i będzie tam mieszkał, nim się Longwood wy. 
porządzi. Nieżmiernie są znużeni, co ża nim po- 
szli, i żałnią szczerze , jak misię zdaje , że się ofia- 
rowali mu towarzyszyć. Pani Bertrand, która do. 
syć dobrze mówi po angielsku, powiadała mi dzi- 
siay, że wyspa ta prawdziwą jest pustynią i,, ko. 
Jebką bóztwa nudów. ,, Chce ona już powrócić do 
Europy, dla edukacyi dzieci. Cztery razy ja. 
dłem obiad z Bonapartym : u stołu mówił mało, ` 
i zawsze prawie zwracał rozmowę do admirała, 
Rzadko używał ćwiczeń ciała, i we dnie tylko 

przez dwie blizko godzin konno się przejeż: ` 
dżał. Obiad w pół godziny odbywał. Jenerał 
Bertrand i Las Cases s naywiększymi iego fawo- 
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rytami; zinnymi rzadko rozmawiał. Co wie- 
czor grał w karty, w /oo, albo w whist, a po.o- 
biedzie w szachy. Spać szedł wcześnie, a wsta. 
wał bardzo późno. Zawsze prawie nie dobrey był 
dyspozycyi umysłu, ani się poprawił od czasu 
przybycia na mieysce. 

,, Wyspa iest ścisle strzeżona; są pewne sy- 
gnały między wszystkiemi portami wyspy a okię- 
tami; łodzie strażnicze i brygi ustawicznie krą- 
żą; tak dalece, iż , jeżeliby mógł wylecieć, nie 
może się bynaymniey wyśliznąć. Po zachodzie 
słońca, nie wolno nikomu oddalać się z tego o0- 
krętu, a każdy okręt w gotowości jst, do spu- 
szczenia kotwicy, na pierwsze hasło ,, 

Powiadaią, że w czasie podróży, jenerał Ber- 
źranO powiedział do admirała Cockburn, że Bonaparte 
przenikniony iest wdzięczność ią za iego grzecz- 
ność. „ Cesarz, dodał Berśran0, tak iest wdzięcz- 
nym, iż dziś rano mi powiedział: że, gdyby się 
nawćt podała zręczność do ucieczki, nie ko. 
rzystałby z niey; a to dla tego, że niechciaiby 
narazić oficera, który się z nim tak uczciwie ob, 
chodził. ,, Admirał odpowiedział: „ Niechby mi 
on to sam powiedział; zarazbym jemu dwie stra- 
że do boku przystawił. ,, 

: t 

Gazeta nadworna zawiera następuiące donie. 

sienie o stanie królewskiego zdrowia: 
; Pałac Winosor Onią 2 gruonia. 

„, Król doświadczał dobrego zdrowia w cie- 
le,.w ciągu ostatniego miesiąca, i w ogólności był 
spokoyny; ale pomieszanie umysłowe J- K. M. 
zgoła się nie umnieyszyło. ,„ ( podpisano przez 
pięciu medyków królewskich ) | 

Xiaje Rejent w piątek powrócił z Brigthom 
do Carltonhouse, i wieczorem przyymowai « corda 
Castlereagh, który około czterech godzin u Xię. 
cia bawił, — W sobotę Xiążę dawał audyencyą 
brsbiemu Hardenberg. Wczora na pokoiach u 
Xiecia Rejenta, prezentowany był przez Lorda 
Castlereagh, P. Bagot, mianowany na ministra 
do stauów amerykanskich, który w krótce wyież- 
dża na sprawowanie urzędu swego. P. Cnnowa 
przez tegoż ministra prezentowany, z Uprzywo. 
ścią przyięty był od Kięcia Wczora Hrabia Harden- 
berg miał audyencyą u Kięcia. — Xiążę Reient był 
potem na radzie tavney, po którey dawał audy- 
dencye Lordom Eldon, Castlereagh, Harrowby, 
Sidmouth, etc. | 


W listach z Paryża odbieramy, 2e N K. Jé 


Chrześciański darował Xięciu Wellingtonowi, ma. ' 


iętność Grobois, która przed rewolucyg do j- K, 
M. należała Donoszą takoż , że Massena ‘resz 
tówany został w mieście iednem na granicy Fran- 
cuzkiey, i żeon w tak słabym znayduie się stanie 
zdrowia, iż nie ma nadziei iego uleczeniź. N 

Do Dunes przybył okręt, który z Kadyzu 
wyiechat dnia 10 listopada. „Aurora przywiuzła 
do tego miasta z Lima 3 miliiony piastrów: o- 


czekują drógiey fregaty, która takąż ma przywieść 
summe — Korweta Julia wkrótce ma wypłynąć z 


Portsmouth, z depeszami od rządu na wyspę £<. He- 
leny i do Bombay. | 

Członki krójlewskiey akademii malarstwa dali, 
w piątek kosztowny obiad dla P. Kanowy. 

Odebralismy z Jamaiki dwa biuletinv o dsia- 
łaniach woyska insuij ntów , broniącego, Kartage- 
NY, dattowane 25 i 26 sierpnia, Jenerał Morillo, 
woyskami królewskiemi dowodzący, 21 lipca przy- 

ł 
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był do Santa Martha. 19 sierpnia 44 statki we- 
szły do Corralillos, Zdaie się, że jenerał przez 
15 dni postanowił w opasznia tylko trzymać | 
miasto, spodziewając się, głodem do poddania się 
przymusić: Nie mało mieszkańców w lasy się po» 
wynosiło. 

Londyn dnia 8 grudnia. Kiążę Rejent Pana 
Morier mianował postem nadzwyczaynym przy 
dworze króla saskiego, a P. Banger sekretarzem 


_ poselstwa w Lisbonie. - Lord Castlereagh we wto. 


rek miał audyencyą u Xięcia Rejenta — arty Xig. 
żęta austryaccy z orszakami swemi w sobotę wie- 
czor przybyli do Fdinburga. Nazajutrz depu. 
tacya urzedników złożyła im swe uszanowanie. — 
Lord Castlereagh we wtorek, wysłał 3ch sońców 
stanu: do Paryża do Frazkfortu i do Włoch — 
Listy z Paryża, pod 2 grudusia, zaprzeczają poprze” 
dniczym dóniesienióm o marszałku Massenie. Niebył ( 
on aresztowany, a nawet nie wynosii -'ę że swego 
pałacu w Paryżu. — Xiądz de la Til, jsłmużnik 
Monsieur hrabiego Artezyi, mianowany został 
przez Papieża biskupem in partibus Amyceyskims, 
a to za prezentą K. | Chrześcieńskiezy , — Woy- 
ska nasze, które w Indyach- Wschodnich Napu+ 
lezanów podbiły , otrzymają znaczne sumy nā 
mieyscu zaborów. — Temi dniami wiatry znowu 
wielkie na brzegach naszych porobiły szkody, 
Więcey xoa okrętów na pobrzeżach Kent, Due 
nen, Hdvatien, zostało uszkodzonych. | 


Podług Korrespondenta hamburskiego: Poseł , 
pruski, Baron Jacobi Kloest, długą miai audyem , 
cyą u Xięcia, Rejenta, — Małżonka marszałka | 
Neya udała się z prośbą do Xięcia Rejenta i do 
iednego z monaychów sprzymierzonych. — Piękny 
zbiór obrazów Lucyana Bonapartego, bedzie tu 
przez avkcyą przedawany. — Mieszkańcy Marsylii 
podali Xięciu Ængoulome prośbę, przez 15000 
o<ób. podpisaną, w którey dopraszaią się ukarania 
Masseny, za to, że im przeciw Bonapartemu i$dź 
nie pozwolił, Mówią, że Lord Wellington wy- 
da kategoryczną odpowiedź na dowody obrońców 
marszałka ZVeya, w tem, cosię tycze 12go0 arty- 
kułn k>p'tuiacyi paryzkiey, — Statki przewozowe 
w Ramsgate i Dower otrzymały rozkaz, ażeby 
płynęty do Ostendy, dla zabrania woysk naszych, 
powracaiących z Francyż, gdzie zostanie ich 15000 
ludzi. — Papiery nasze spadły, z tey, iak domy- | 
ślaią się, przyczyny, że rząd nasz miał dac po- 
zwolenie na zaciągnienie pożyczki dla Francji. 
i WzŁocay. RC 

Z Rzymu dnia 24 listopada: Zapewniaią, 
że Miuistiowie Wielkich Mocarstw kazali wręczyć 
Kardynałowi Sekretarzowi Stanu traktat przymie- 
rza, tyczący się woyny przeciw mocarstwom bar- 
baryyskim; i że tenże zatwierdzony został przez 
wszystkich Władzców, w znaczeniu wielkich Mi- 


 strzów orderów (zakonów) religiynych i woy- 


skowych , ustanowionych w ich państwach. Tym 
aktem Mocarstwa óbowiązuią się, nietylko zata- 
mować handel białemi, który rządy Afryki pro- 
wadzą z takiem zuchwalstwem i bezczelnością ; 
lecz nadto, aby zapobiedz powrótówi rozbóyni- 
ctwa, które hańbi ludzkość; eŚwiadczaią Mocar* 
stwa, iż zaprowadzą tamża rząd; który naywięcey 
zapewnienia, dawać będzie. — Kontvngens 'mo- 
carstw w tey woynie, nowego rodzaju, będzie 
jednakowy (sera le méme), i piewclno bedzie ża” 
) DODATEK 


J 


» 
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dnemu, pod i-kimkolwiek bądź pozorem, trzymać 
więcey woyska nad liczbę, oznaczoną przez tra- 
ktat. Oycu świętemu wolno będzie posłać tam 
Legata, lecz ten nie będzie się wcale mieszał w 
doczesne sprawy. Traktat ten składa się Z 133 
artykułów, i stanowi: że wszyscy „Chrześciianie 
«będą wypuszczeni na wolność , i nie mogą nale- 
żyć do woyska przeznaczonego do zaięcia kraju, 
* Jak słychać , Porta Ottomańska będzie neutralną 


w tey woynie,i otrzyma zapewnienić swych posia- 
dłości w Europie. — Dziwią się powszechnie, że , 


taktat ten iest iuż znanym, chociaż nic niemo. 


żna było dowiedzieć się o działaniach Konsysto:- 


rza, w którym go układano. "po pewna, że Oy- 
ciec Święty niewydał ieszcze bulli z powodu tey 
` krucyaty, Mówią, iż rozda pomiędzy wielkich 
Mistrzów orderów woyskowych zbroie i sztanda- 
ry. Ogół sił koalicyynych ma wynosić 45 000 
ludzi; uzbraiaią kilka galer w Akonie. 
Słychać, że Hiszpaniia żąda Sardynii dla Kró- 
lowey Etruryi, z zastrzeżeniem wynagrodzeń Kró- 
lowi Sardyńssiemu, a w ten czas „Królowa ta zrze- 
kłaby się wszelkich dalszych jroższczeń. — Naywię. 
ksza czynność panuie wpapiezkim Sekretaryacie sta. 
nu. — Zdaie się, iż N. Cesarz Aastryacki zabawi czas 
* nieiaki w Florencyi, mm przybędzie do Medyo- 
łanu. — Xiążę Pokożu: niewyiechał jeszcze do 
Neapolu. — Sprawa Kardynałów Maury i Fesch x 
ma się znowu rozpocząć. ` 
Es FE 'RyA-NC Y 4; 
SEE M Paryż, Onia 4 grudnia. ASA 
-Od kiłku dni stawią tu rusztowania przed 
frontonem pałacu. Bourbon, dla zniszczenia wypu- 
kłey rzeźby, wystawuiącey wizerunek i pamiątki 
- przywłaścicie.a. — Któżby uwierzył, iż dziś jeszcze 


widzieć można w wystawie dwóch jubilerów w Pa- 


lais Royale, krzyże, maiące nietylko literę W. rzu- 
caiącą promienie, lecz nad nią daie się widzieć 
napis złoty na lazurowey emalii: Napoleon à jå- 
mais, et tout pour U Empire. ( Napoleon na zaw- 
sze i wszystkim dla Państwa ). Mówią „ (że te 
. krzyge są do orderu Cesarskiego Zjednoczenia; 
orderu znięsionego, cierpianego jednak przez rząd 
Królewski. Lecz iż rząd w nieograniezoney swey 
dobroci cierpi, ażeby niektóre osoby od ludu wy- 
Świstywać się dały, wynikaż ztąd, aby wolno było 
wystawiać bezkarnie oznaki bonoru, obrzydłego 
sprawcy wszystkich naszych cierpień ? Jeszcze raz, 
jeżeli są osoby tak ńnierozważne, izby miały przy- 
wiązywać wartość do wstążki, już zapomnianej, 
należy pochlebiać sobie, że nie ma wcale tak ze- 
psutych lub bezczelnych, którzyby chcieli hanbić 
pierś swoię niecnem imieniem zbiega z pod Lip- 
ska lub Waterloo. Dla kogoż więc jubilerowie, o 
których mowa, chowaią swoje Napoleońskie krzy- 
że? Zaiste, należy tu pezypuścić, albo szczegól- 
nieysze w swym rodzaiu zuchwalstwo, lub zupeł- 
ną głupotę. Przez ostatni wzgląd jedynie, mamy 
dosyć ludzkości iż niewymieniamy winnych, (z ga- 
zette de France). 
Niejaki Gauthier - Febvre stolarz w Langres, 
departamentu  Górney Marny , , człowiek skażony 
w zdaniu publicznóm; poszukiwany kryminalnie za 
kradzież w: roku 1815, aresztowany roku 1814 
za wzuiecenje zaburzeń w swem mieście, oskar- 
żony o rozmowy buntowęicze i Iżące Króla, iro- 
dzinę iego, stawiony był dnia 15 b. m. przed try- 
bunałem w Langres.. W obecności Sędziów i wi- 
dzów, śmiał ten zapamiętały, powtarzać bezczelnie 
tę same obelżywe wyrazy. Publiczność zdziwiona 


p aby pamiętat na same tylko oyczyznę etc. ,, 


i oburzona, spodziewała się widzieć natychmiast 
zastosowane przeciw temu nędznikowi, naysurow - 
sze rozporządzenia prawa z dnia 9g0 listopada 
lecz — niewiedzieć z jakiego powoda — nadzieja da: 
brych obywateli zawiedzioną została ; a trybunał 
przestał na lekkiem napomnieniu, z którego prze- 
stępca śmiał się tylko; poczem wypuszczono go 
na wolność. Urzędnik policyyny Królęwski, prze- 
jęty ważnością. iaką mógłby mieć, woczach źle my- 
slacych, akt tak uderzaiącey słabości, wydał na- 
tychmiast rozkaz aresztowania wspomnionego Gout- 
hier-Febvre, który przez żandarmeryą do więzienia 
w Łangres żaprowadzony został. Zdano natych - 
miast o tem sprawę Ministrowi Policyi, a ten nie- 
będzie z równie zimną krwią jak tcykunał w Lan- 
gres, sądził czynów , które obchodzić powinny 
wszystkich przyjaciół rządu. (z Dziennika Gór- 


ney Marny). 


Gazeta: berlińska zawiera z Paryża, pod:g 
grudnia, dalsze opisanie sprawy Marszałka Neya. 
Dodatek do posiedzenia z nia 580. 

,/ Posiedzenie to zaczęło się o pół do jedenastć 3 
P. Lanjuinais znaydował się między Parami. Po 
świadkach przeciw Nejowż, wysłuchano 4 świądków 
z jego strony będących. Wyznania ich opierały się 
na rzeczach ,. ściągających się do wiadomóy kon- 
wencyi Paryzkićy , które dla Marszałka sprzyjają- 
'ce bydź miały , a naqdewszystko na konwencyi woy- 
skowéy, która powszechne przebaczenie zaręczała) 
Ze 4ch tych świadków , Davoųft,: Bondy, Guille- 
mont i Bignon, brakowało ostatniego. A obecni 
obstawali zatóm, że Marszałek zajęty jest w po- 
wszechnóm tóm przebaczeniu. Swiadectwo ich by- 
ło bezskutecznóm, Tu, Pan Belzź, jeneralny 
Prokurator, miał długą retoryczna mowę, któróy 
wstęp jest następujący: 

Kiedy w pośrzó0 owych pustyń, gOzie niegdyś 
luOne miafta pofaðg swoję mialy, Filozof. podróżują 
cy. którego nienasycona ciekawość, ten odznaczający 
człowieka przymiot, tam zaprowadził, smutne tylko 
szczątki sławnych spofłrzega pomników, które za- 
wcześnieyszych więków, w szalonym zamiarze opar- 
ciasię zgbóm czasu wzniesřone były, a Qziś są tylko 
gruzem i prochćm; natenczas tie może się (ochro- 
nić 00 giębokiego smutku, jeśli się zefłanowi naa 
losem Oumy i Ozieł luOzkich. “s 

„Alp jakże jest boleśnityszy, Ola przyjaciela 
ludzkości, widok ruiny wielkiego imienia, które 
przez własną wing w hańbie upaJa, i które si 


rozmyślnie zbrodniami skazilo? Jeśli Się podobne 


nieszczęście wy0arzy, natenczas obrusza się in- 
Jłynkt nasz. takiemi Oziwactwami fortuny; i chcieli- 
byśmy, w uporze nierozważnym nieusiannie szanować 

a 


' co niegdyś tak pięknie jaśniało , a brzydzić się i ðe. 


płać to, co tyle nięrczęść zrządziło. Podwóyne 
to a sprzeczne uczucie napełnia serca Królewskich 
Kommifsąrzów, w biegu ninieyszky “sprawy. Dat- 
by Bóg, gdyby fie Dwóch różnych mężów znaydo- 
wato w Marszałku Nóy! Ale w nim jeden tylko 
On, który się wojenną. okrył sławą , zoftat feraz 


| naywyfłępnieyfzym z obywateli. (Cóż Əla oyczyzny 


awłe. Brutus zapomnial, żę byt oycem 
LJ 


tym wstępie. przechodzi przez- wszystkie s 
kta oskarzenia i występków Marszałka Neya, a koń - 
czy oświadczeniem: iż dla niego jest nawet rzeczą 
niepodobną pojąć i przewidzieć, coby obrońcy Mar. 
szałka na jego obronę powiedzieć mogli.. 


po Jego. 
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Monitor w następujących o Marszałku Ney do- 
nosi słowach: Paryż 0. 7 grudnia. Marszałek 
Ney, dzisia o godzinie 9 przed południem, ode- 
brał karę swoję. -Ządał religiynego pocieszenia, 
i przeprowadził go Proboszcz 4, Śulpicyusza 
na mieysce* kary, pod mur allei, do obserwatoryum 
prowadzącey. Sám dał znak do wystrzału, i padł 
na mieyscu nieżywy. 

Inne gazety więcóy przywodzą szczegółów. 
Kładziemy ich doniesienia. © Wydany- przez Izbę 
Parów na Marszłka Ney wyrok śmierci, wyko- 
nany został dziś rano o godzinie ogtey, minucie 
20. O godzinie zciey zrana, straz Marszałka w pa- 
łacu Luxembourg , powierzona została Dowódzcy 
Poryża, Hrabi  Rochechourt — Gdy Ney. dnia 
go po godzinie: gtey posiedzenie 
cpuścił, prosił  jesć; jadł,” z dobrym apety- 
tem. Lecz jak tylko postrzegł, że mały z koń- 
ca zaokrąglony nożyk, którego do jedzenia uży- 
wał, wzbudzał podeyrzenie u warty, iżby się nim 
nie przebił, rzucił go odsiebie. Po jedzeniu wy- 
palił jedne cygaro; potém mocno zasnął. O pół- 


nocy przebudzony został przez Pana Cauchy, Ar- 
ebiwistę Izby. Parów, mającego zlecenie pfze-- 


czytania mu wyroku. P. Cauchy usiłował, okazać 
mu czułą przemową, jak bolesną jest dla niego 
powińność spełnienia „urzędu. Marszałek przer- 
wał mu temi słowy: ,,Pełń swoję powinność ; ka- 
żdy to robić musi, co powinien; czytay WP.! ,, 
Raz mu tylko przerwał w czytaniu, w tém miey- 
scu, gdzie była mowa o prawie następstwa tronu: 
„Prawo to. rzekł Marszałek, nie moze się stoso- 
wać do mnie; ustanowione ono było jedynie dla 
familii Cesarskićy, « Po przeczytaniu wyroku, 
wspomniał P. Couchy Marszałkowi o przygożowa- 
niu religiynćm ; że Próboszcz ý. Su/picyu/za sam 
do tego gotowość swoję oświadczył, Ney odpo- 
wiedział: ,. Dobrze; namyslę się! „ Na pytanie, czy- 
liby nie życzył sobie mieć innego jakiego Xiędza, 
odpowiedział: „Dobrze, na drugi raz: nie potrze- 
ba mi żadnego Xiędza, do uczenia się umierać. „ — 
Potem uczyniono mu uwagę, że to do jego woli 


zostawiono , jeżeli echce widzieć żonę i dzieci 


swoje. Prosił Archiwaryusza, ażeby do nich na- 
pisał, że jest życzeniem jego widzieć się z niemi, 
jutro rano między godziną 6 a 7mą. „, Spodziewam 
się, dodał, że WP. nie doniesiesz Marszałkowóy 
o wyroku smierci mojćy; o tém tylko z ust moich 
_ usłyszeć powinna * Tu P. Cauchy udał się napowrót. 
a Ney rzucił się nie rozebrany na łóżko i natych- 
miast zasnął. O godzinie 4tey przebudziło go przy- 


bycie Marszałkowóy w towarzystwie dzieci i sio- 


— PPLE E T TZS PARZENIE POPRAWE WAR I REY ETE 
Z. Niemczewski P. Członek, K C. — wDrukarni XX. Piiarów. 
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` P aana Tn aa aa RE 
Dozwala się drukować: 


OGŁOSZENIE 
„1. Sąd Taxatorsko Exdywizorski w, dobrach 
Rubieżewicze zwanych w powiecie i gubernii Miń- 


skiey położonych teraz będący, dla niegotowości 


stron, niektórych do odbycia Produktów i Replik, 
oraz dla nie zjechania się osobiście Kredytorów i 
Pretensorów |zeszłego Adama Grafa Łopota w dniu 
1 Xbra 1815 roku, i aż dotąd sprawy Konkurso- 
wóy wziąć do namowy niemogąc, w porządku raz 


trzeci i ostatni zawiadamia wszystkich mających do ` 


` majątku tegoż Łopota pretensye, że nieodmiennie 
w dniu 1 Febr.. r816 roku do namowy weźmie, 
kto przeto z Kredytorów i Pretensorów Adama 
Grafia Łopota osobiście od dnia 15 Januar. do 1go 
Februar. 1816 roku do tegoż Sądu Kxdywizorskie. 
$0 dla urzetelnienia juramentem wirrności kompore 


Izby Parów . 
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stry jey, Pani Gamon, Jak tylko nieszczęśliwa ta 
do izby weszła, padła zdrętwiała i zemdlona na zie- 
mię. Ney i straż jego podnieśli ja. Nić mało u- 
płynęło czasu, nim do siebie przyszła, nim łzy . 
i łkania ulgę jakąś przyniosły. Pani Gamon, klę- 
cząc przed Marszałkiem, blizką także była zem- 
dlenia. Dzieci nie płakały ;; w ponurem jak wryte 
stały oniemieniu ; starszy syn może mieć lat 1x 
lub 12. Ney długo znićmi rozmawiał, ale powol- 
nie, Razem wstał, i prosił, żeby go opuścili. — 
Został znowu sam jeden ze straża; chodził po 
izbie. Jeden z żołnierzy grenadyer, który służył 
pod La Roche - Jaquelżn Naczelnikiem Wandei) 
zaczął mówić: „Marszałku, w takiey chwili, jak 
jesteś, czy nie byłoby dobrze, gdybyś o Bogu 
pomyślał * zawsze to dobra rzecz, pojednać się - 
z Bogiem.“ Marszałek razem się zatrzymał, spoy- 
rzał na niego, a po krótkiem namysleniu się, odpo- 
wie; ,, Dobrze mówisz; tak jest, dobrze mó- 
wisz; należy tak umierać, jak przystoi na uczci- 
wego człowieka i dobrego chrześcianina; życzę so- 
bie pomówić z Proboszczem f. Sulpicyusza. « Za- 
cny grenadyer nie czekał, ażby mu to drugi raz 
powtórzono ; rozkaz na to wydany został, a w krót- 
ce potém ukazał się Proboszcz przed Marszałkiem. 
Zostawał znim sam zamknięty przez trzy kwadran- 
se; przy odeyściu oświadczył Ney życzenić, mióć 
go przy sobie w ostatnich chwilach. Czcigodny 
kapłan dotrzymał mu słowa. O pół do gtćy po- 
wrócił do niego, o gtey podał mu Ney -rękę, 
i zapraszał do pojazdu tómi słowy: ,, Siaday 
pierwiśy, Mości Xięże Proboszczu; tam, wysoko, 
pierwiey ja póydę od WPana.** Obadwa razem po- 
jechali w karecie najętey, przez ogród luxem bur- 
ski, aż do końca wielkićy allei, do obserwatoryum 
prowadzącóy. , Tam wyrok miał się wykonać. Ma- 
ły oddział żandarmeryi, i dwa plutony wetera- 
nów oczekiwali na jego przybycić. Marszałkowi 
zdawało się podobno, że go na równinę Grenelle : 
poprowadzą ; zmięszało go to na chwilę, gdy się tu 
zatrzymano ; lecz uspokoił się natych miast, usciskał 
spowiednika, i oddał na jego ręce tabakierę swo- 
ję dla Mar załkowćy, i kilka pieniędzy złotych, któ- 
re miał przy sobie, dla rozdzielenia między ubo- 
„gich Do plutonu weteranów, który tam był w po- 
gotowiu, zakommenderował mocnym głosem: ,, Zoł- 
nierze, prosto w serce!“ Były to ostatnie jego 
słowa; padł na mieyscu nieżywy, 12ta kulami 
przeszyty. Stosownie do ustaw wWoyskowych, 
ciało jego leżało przez kwadrans na mieyscu wy- 
konania wyroku. 


tacyi i realności swojóy pretensyi nie stanie, ka- 
żdego ztych pretensye i należnoście skutkiem Rem- 
missyinego , i tuteyszych poprzedniczo ferowanych, 
Dekretów, Ammissyi , ulegać, że będą ostrzegając, 
czynność swoję do dnia 15 Januar. 1816 roku odra- 
cza. — 1915 roku Xbra 12 dnia. 
*, Augustyn Klott Exdywizor Prezydujący. — Apo- 
linary Lewandowski, Exdywizor. — Franciszek 


Narkuski Exdywizor. — O zgodności z protokyłem | 


świadczę, Wincenty Weryha Exdywizor. Regent. 


W domie Berki Leybowicza Szlaberga pod Nrm 
484 na przeciw K tedry , przedaie się łożko po- 
dwoyne mahoniowe, za pomierną cenę, o które spy- 
tać się u Antoniego Korozińskiego tamże na górze. 
DODATEK DRUGI 


DOD AST" WSK 
OBbABNEHIE EN 

2 Focnoxa Mapxrama I40poHa eaemb  Hoenb 
(Madame la Marquise de Corondelet de Noy- 
„elles) Mamb 23 Erepcxaro dgpparyyzckaro norka 
Ognyepa more dbamułiu, B3amaro Bb nibrh 
ch ognraąUambio OPpnyepamri MOBAPHNIAMU CRO- 
yma gpa nporrani aenpiamenrcknxb apmin psh 
Pocciu ub gonge 1812 roga, npomexb Fpoąrbr 
u Buakasr, H60 BCe BOOÓLLE + B3ambie FAeHHble 


nporiexxh cusb TopoAOBb OMUpABATYMICH MOTĄABO. 


- gaymob Poccin nenmbenb 06b emb cb mora ispe- 
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MARA HilKAaKOTO CHKĄEHIA, M Bb cemb Hemacm. 
nomh nonozeriu npu$braewb cb nonopakiiweto 
CBOEI0 HPOSKGOŁ0, €CMBAR KOMY HZBBCMHO BD Poc- 
cin Hacmoaiuee UpeÓptBaHie eA CHIHA HAHKE ero 
KOBdUHgA >KU3BHM, Aah O'ceMb suamh Anmosg- 
ckomy I. BcenHomy Iyfepiamopy, 3a umo Ona 
BbugOro ceocto ŚAaroĄapHocmito O6azaea 6y gemb, 
oag E A.SCZEW NCAA 

3 Pani Margrabini de Corondeleż Qe Noyelles, ma- 
tka officera zggo pułku strzelców woyska francu- 
zkiego tegoz imienia, wziętego w niewolę z Ir o- 
ficerami towarzyszami jego, w czasie wypędzenia 
woysk nieprzyjacielskich, w końcu 1g1z roku, mię- 
dzy Grodnem a Wilnem, gdyż wszyscy jency wo- 
jenni odsyłani byli w głąb kraju drogą między te- 
mi miastami idąca, niema o nim od owego czasu 
żądnóy wiadomości «w tém nieszczęśiiwem dla 
siebie położeniu zanosi pokorną prośbę , iżby, je- 
żeli komu byłoby w Rossyi wiadomo, 0 mieyscu 
teraźnieyszego pobytu jóy syna, albo o jego śmier- 
ci, raczył podadź wiadomość do JW, Guberna. 
tora Wojennego; za co ona wieczną zachowa wdzię- 


czność. . ź 
1 [RZODEL 20 . 


5 Oa- Wileńskteg erskiego Rządu czyni 
się ogłoszenie: iż na skutek kommunikacyi tuteyz 
szey Izby skarbowey „postanowiono przedać prze- 
publiczną licytacyą wioski w powiecie Rosieńskim, 
obywatela Micewicza, Sujany, Polepie i Blinstrubisz- 
ki, obciąsonć przez niego Micewicza w roku 1809 
ewikcyą za Kolleskiego Assesora ŹZmijewskiego, 
który trzymejąc w arędzie od Leibmedyka Grawa 
Klucz skarbowy Kukuc,ski, nie opłacił na rzecz 
sukcessorów Grawd 6151 rubli g2 kop: srebrem; w po- 
mienionych wioskach obciążonych ewikcyą rewizyy- 
nych męzkich dusz 194; rocznego zaś z nich do- 
chodu, podług sporządzonego inwentarza wyliczo- 
to 5689 rubli 40 kopiejek srebrem; Zaczym ży- 
czący kupić te wioski, zechcą przybywać do po- 
mienionego rządu na terminy 1szy dnia 14, zgi 
dnia 17, 4 zci ostateczny daia 25 marca następu- 

Dnia 18 grudnia 1815 roku. 


jącego 1816 roku. ) ; 
~ Sowietnik Szulżenko. Sekretarz Dmitrewski. 


2 dha Exdywizorski na rozdział wszelkich fun. 


duszow star: Szmóyły Donowicza kupca i obywate< 


la Mińskiego do miasta Mińska zebrany, przesyła 


(ostateczną awizacyą, aby wszyscy kredytorowie i 


zarzutow nie czyni, aby więc poźniey po amiscyi 


pretensorowie pomienionego debitóra, do tego Są- 
du sub amissione rei niechybnie na dzień 14 xbra 
1915 roku osobiście lub przez swych pienipoten- 
tow iawili się, głosy, produkta i repliki do dnia 


'23 tego% miesiąca odbyli, i realność dopominkow 


podług. remissy udowodnili. Do iakowey exdywi- 
zyj że trzy wexle Wileńskiego pierwszey Gildyi 
kupca Alexandra Nikołajewa Słuckiego, każdy na 
rubli assygnacyinych 4550 2 oddzielnemi tylke ter- 
minami exolugyow dla star: Szmoyły Donowicza w 


keku rgr4 xbra 4 dnia w Sankt Peterzburgu wyda- 


ne, są złożone, i przeciwko onym że dotąd nikt 


m 
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D O Nru 102. 

były one wolne od objekcyow przez ninieysża awi- 
żacyą i otym. Sąd Exdywizozski debitora Szaróy: 
łowskiego Alexandra Siuckiego zawiadamia m Dzia- 
ło sig w Mińsku nasessyi sątowey 1815.rokn. obra 
27 dnia- z Michał z Korkozow Korkozowicz Diem 
Borys: Prezydent i Exdywizor. Alexander buta. - 
ty Sędzia Grodz: Oszmiańsk: Exdywiżor. Jozaffat 
Iwanowski. Pisarz Ziem; Min: Exdywizor. 


/„, 2 Od Mitewsko Grodzieńskiego Głównego Sądu 
zgo Depurtamentu czyni się odezwa do sui Cesso2 
row zmarłego Podczaszego Marcina Narkiewicza 
w sprawie odbywaiącey się w tymże Departamen- 
cie, między wspomnionym Narkiewiczem i Pijara- 


"mi Lidzkiemi, o-folwar k Ossow albo Łopieniszki 


nazywany, iżby z odbytey sprawy w Sądzie „Ziem: 
Lidzkim sporządzili tłumaczenie pspierow na iezyk 
Rossyyski. Dnia'x1x grudnia 1815 roku. A 
Łxpedyto! Mironowicz, 


2 Sąd 'Taxatorsko Exdywizorski na dniu stym 
teraźnieyszego Miesiąca Dóecembra do majętności 
Rubna ziechawszy wyrokiem swoim na dniu 7 Decem- 
bra ogłoszonym wyexpedyować Akta Jukwizycyj, 
Kalkulacyi, Weryfikacyi z Pradycyin: mi. Poss-sórsmi 


. postanowił, a na żądanie obecnysh stron iz wyroku 


swoiego na stronach, które nie spełniły Kompottocyi: 
na skutek uprzedniego Dekretu lub na niemien:a nie 
do skomportowania nie zapisały oświadczeń, iterum 
komportacya w ciągu dwóch Niedziel oraz in tractu 
odchodzących produktow i maiących się expsdyo- 
wać Aktów do kancellaryi Ziem: Wileń: detetminował, 
kwestyą o winy sprzeciwieństwa par priucipałe z re- 
zelwować zadsterminowawszy, wolność mówienia o Ju- 
ramenta na wierności kom;ertacyów zostrzegŹ, „aa 
koniec wolność proszenia Aitow. o kisiby tylko zrze- 
czy wypadało do celu odkrycią funduszu Andrzeja 
Honwalda na satysfakcyą j go kredyterów ŚĆ po- 
winnego zachował, iotakowóm postanowieniu przez t 
ninieyszą Awizacyą strony interesscwańie ziwiedas 
mia. Jgnacy Januszewicz Sędzia Ziem: OQszmiansłż 
exdywizor prezyduiący. Rafał Pisanki Spózia 
Grodzki Wilenski Exdywizor. Kazimiere Szyszko 
Sęezia Grodz: Zawileyski exdywizor. Jan Sakowicz 
Regent Gran: Pttu Wilenskiego i Bxdywizorski. 


2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w skutek de- 
kretu remissyynego Sądu „Głównego drugiego ` De- 


, partamentu Gubernii Mińskiey, ad fundum dóbr Pu- 


chowicz w powiecie Ihumeńskim sytuowanych, w 
terminie odkładowym na dniu 25 obra teraźniey - 
szego 1815 roku, dla dopełnienia wierzycielom i 
pretensorom . Piotra Frybessa Sędzica ziemi 
Wschowskiey przyzwoitey satysfakcyj, w komplecie: 
zebrawszy się. Gdy powodem zaszłey Skargi, i 
rezolucyi rządzącego Senatu wstrzymuiącey w skut= 
kach swoich dekreta pierwszo zjazdowemu dekre- 
towi na terminie oznaczonym. w kompottucyi sa- 
„tysfakcya przez strony uskutecznioną niezostała — 
Z tego względu powtórnie kowportacyą ta dzień 
15 xbra teraz idącego 1815 roku do Kancellaryi 
swoiey udeterminowawszy, Akta w teyżę dacie 
między stronami przeznaczył; i na ostateczne roz- 
sądzenie wszystkich stron pretecsyow do dóbr Pus 
chowfcz dziedzictwa wyżey wspomnionego W. .Pio- 
tra Frybessa ścielących na dzień r Mebruaryi na- 
stępuiącego 1816 roku w komplecie zebrać się po- 
stanowił, na iakowy termin aby każdy z wierzy» 
cielow i pretensorów do Sądu ninieyszego Taxator- 
sko Exdywizorskiego sam przez sjebie lub przez 
umocowanych sub amissione iawił się i rzeczy swey 
dowodził na mocy dekretu remissyjnego przez ni- 
nieyszą awizacyą ostrzega. Datt 3815 obra gogo 
dnia. Jan Kudzinowicz Sędzia Ziem: Ihumeń: Ex- 
dywizor prezydniący. Edward Wańkowicz Sędzia 
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i Exdywizor. Felix Tracewski Sędzia i Exdywizor. 
Michał Mackiewicz Regent Sądu Exdywizorskiego. 


g Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
"MOSCI Samiowładnącego Całą Rossyią cc. &o. Ge. 
Z powodu uczynioney w Dodatku do Gazety 
Korespondenta Warszawskiego, za Nrem 26 w Dniu 
1m Kwietnia idącego roku, ręką niby nie iakiegoś 
JPana Stanisława Hromyki Sędziego Niewiedzzi w 
którym kraju i dystrykcie mianuiącego się w publicz- 
ney Awizacyi że ma u siebie obecne żadnemu po- 
wątpiwaniu nieuległe "dowody wsparcie exystęcyi 
"Testamentu s. p. Walentego Wołczackiego Biskupa 
Tomasyńsk'ego, w roku 1909 nastać mianego doty- 
czące, a razem upewnić zdolne że ów Hromyka za 
Pieczętarza do tegoż Testamentu był: osobiście, 
przez Biskupa proszonytm, i pisał się — Xiądz Taù- 
lery Wołczacki Kanonik Jnflantski,. Brat rodzony 
tegoż Biskupa, i po nim iedyny następca, w celu 
spełnienia wyroku w Sądzie Ziem. Wiloń: pod rokiem 
1814 Kwietnia 29 dnia zaszłego, ponownie wszyst- 
kich wdniu ío Czerwca przez Gazetę Kuryera Litt: 
pociągniętych, a szcz: gulnie JPana Stanisława Hro- 
imykę dopóro iawiącego się przez ninieyszą , Edy- 
ktalny Pozew przed Sąd Ziem: Pttu Wilenskiego, 
jako po Dekrecie niestannym na tpmże Hromyce, w 
roku idącym obra 1z dnia otrzymanym W tymże 
Ziem: Wilen: Sądzie, wzywa po raz drugi loco pera- 
gende ,executiónis, czyli w mieyscu exekucyi, do 
usprawiedliwienia się z Regęstru Taktowego, z na- 
stępnych powodująć przyczyn — rmo: Gdy WW. ti- 
tulo testament przez Urodz. Fabiana Szukiewicza pod 
rokiem 181r: miesiaca listopada, Urodz. Symplicya- 
nowi Popławskiemu Prezyd, Ziem. Lidz. wręczony, 
a przezeń do Sądu Ziem. Wileń. w oryginale re- 
produkowany, w podpisach Biskupa i pieczętarzy 
z zewnętrznóy swojóy postaci jawną . fabrykacyi 
zbrodnią, niewiedzieć przez kogo spełnionćy , od- 
liczył i wyświecił tak dalece, że iPopławskii dal- 
si donataryuszowie  Moniuszkowie , Trzemescy, 
Wołk Sędzia i Petrosolion onego się wyrzekli, a Sąd 
(Ziem, Wileń. w Widoku odkrycia sprawy rzecz cał- 
kowitą o sprawunek -tego szpargału do Regestrów 
Taktowych odesłał, i Xdzu Kanonikowi Wołcza- 
ckiemu pociągnąć wszystkich do rozprawy Pozwem 
edyktalnym determinował — zdo. Zaczym gdy prze- 
dmiot osnowany, do rozbioru materyi zasługuie, iż- 
by przez wszystkie stopnie dowodów przechodził, 
podłóg srogości ustaw, na taki rodzay właściwych. 
Śtio, W iakowym względzie. gdy urodzony Hromy- 
ka, w Gazecie Kuryera Warszawskiego przypowia- 
daiącsię, do uczęsnictwa sprawunku tegoż Testamen- 
tu, niby pieczętarz, lubo swóy pobyt w majątku 
starey Woli obwieszcza, lecz w iakim Kraju, Gu- 
bernij, Powiecie, i Parafii ów Folwark exystu- 
de, nie przynosi żawiadomienia, w wktórym oraz 


Dystrykcie urzędem Sędziego zaszczycony nie ob-. 


iaśnia— Co większa przybycia osobistego dla udo- 
wodnienia swego podpisać do Testamentu nie dekla- 
ruiąc, wzywa tylko iżby się ktokobwiek do iego w- 
prost udał dla przyjęcia swiadectwa, przez teki więc. 
sposob gdy «kabaliczną skłonność dla utworu tylko 
fakcyi za odkrycia prawdy zapowiada — 4to. Statut’ 
zaś Littski w Art: 16 z Roz: 1 i Konst: 1726 w ro- 
dzaju stosuhku dotyczących stawać osobiście przed 
Sądem rozkazały, a osobno Artyg z Roz: 7 w zda- 
rzeniu dysputy własnoręcznych podpisów, lub jch 
w pierania komparować na Sądzie obecnie, nie zaś, 
przez: Plenipotenta przeznaczył, nakoniec gdy, Art; 
2 z Roz: 8go pleczętarzami do Testamentu Urzęd- 
ników, a wich nie bytności samą szlachtą rodowitą 
w Wielkim Xięstwie Litt: osisdłą wiary godną mieć 
chciał i determinówał, zkąd wypływa rzeczewista 
powinność, iżby ów Stanisław Hromyka pieczęta- 
tzem maiący się i pewność swego podpisu i kondy- 


i 
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cye wyrażone podług Statutu udowodnił, z tych więc 
ogulnie przepowiedzianych pobudek Załuiący JX. 
Kanonik pozywa Obżałowanego Stanisława Hrcmykę 
przed Sąd Ziem: Wilenski i do Regestrów Takto- 
wych © nakazanie warowania locum standi a wkolei 
iżby Obżałłny za dóysciem przez Gazety tey edy- 
ktalney cytacyi nie tylko sam osobiście do wzmian- 


"kowanego Sądu przybywał, ale teź złożył naype- 


wnieysze dowody, swego urządzenia i kondycyi 
nie mniey osiadłości ziemskiey przez należne od 
Ziwierzchności pod którą przebywa swiadectwa przy- 


czym wszystkim przyiął nayrychleyszą i żadnym 


zwłókom nie podległą rozprawę, stopniami stanowi 
interesu odpowiedziami, a wrazie nieokszania do- 
wodów teyże osiadłości: Ziemskiey o postąpienie z 
nimże wedle Art; 29 145 z Roz: 4 tudzież Monar- 
szych Ukazow o rozciągnienie kar prawami przepi- 
sanych i powrót wydatkow prawnych. 

+ Roku 1815 Miesiąca Xbra ro dnia, Woźny ni. 
żey podpisany swiadczę iż kopią zgodną z takowym 
Auteatykiem w sprówie WJ Xiędza Taulerego W oł- 
czackiego Kanonika Jnflantskiego WJPanu Stanisła- 
wowi Hromyce Sędziemu niewiedzieć w którym 
Kraju, i Destrykcyie mianuiącego się— Przed Sąd 
Ziem: Pttu Wilenskiego do drzwi Sądowych tegoz 


Ziemstwa Pitu Wilenskiego ptzybiłem, i przez pu- 


bliczne osobne awizaćye Kuryera Litewskiego oznay- 
miłem i opowiedziałem Dat ut supra— Gasper Daw- 
szkiewicz Woźny Powiatu Wilenskiego. 

; bania * 


3. Sąd Tsxatorsko Exdywizorski Dekretem remissyinym 
sądu Gił: drugiego departamentu gubernii Litt: Grodz eń: 
w dniu rotym Julii 1$t5go roku zapadłym. dla rczdziału 
wszelkich funduszów urę Tadeusza Niepokoyczyckiego by- 
łego sędziego Ziem: Kobryń: a z nich dla usstysfikcyono- 
wania wszystkich iego wierzycieli przeznaczony, i za wy- 
danemi od kredytorow obwieszczeniami w dniu 22 okto- 
bra 1815 roku w maiętności Głembokie zwacey w powie- 
cie Prużań: leżącey przez WW. Józefa Rószczyca Pód- 
komorzego Kobryń: Onufrego Kołupayłę byłego Sędziego 
granicznego Wołkowyskiego; Jozefa Sierzputowskiego ges 
dziego granicznego Prużańsk: Ignacego. Tukastę Sędziego 
granicznego Lidz: i Joachima Czudowskiego Sędziego gra- 
nicznego Słonim: exdywizorow zareńssumowany, uzupeł- 
niaiąc przepisy wzmienionego remissyinego Sądu GH: De- 
kretu, nayprzód wezwał wszystkich oświadczających swą 
stanoość WW. Kredytorow do złyżenia submissyi na pe- 
wnosć opłaty bankowych należnogciów od W. Tadeusza 
Niepokoyczyckiego winnych, a następnie zastrzegł iż każ- 
dy z przybywać maiących kredytorow, w stosunku do 
remissy mie pierwey żądania satystakcyj za swą należnósć 
będzie miał prawo, aż póki rzeczoney submissyi nie pod- 
pisze i jey warunkow nie zaskuteczni, W następnym zaś 
decydowaniu, Sąd Exdywizorski ogłosiwszy urzędową 
adm 'nistracyą mad wszelkiemi nieruchomemi funduszami 
W. Tadeusza Niepókoyczyckiego i wywiązawszy one z pod 
tradycyow ti zastawow , oraz z pod administracyi dwo: 


rzańskiey Kobryńskiey opieki , też fundusze z ramienią | 


swojego w administreacyą maiącym prawo do tego ọso- 


bom poruczył, inwentscyą i wymiar geometryczny wszy- 
stkich dobr Komornikom -ku spełnieniu polecił, jak nie- 
mniey na stawalących osobach stosowne do natury żąda- 
nych z ich odpowiedzi kompcertacye, podobnież na wszy- 
stkich kredytorach i z jskiegokolwiek bądź względu do 
massy przychodz ć mogących pretepsorąch komportacyą 


wszelkiego tytułu papierow ich poszukiwanie wspierać 


lub znikczemnisć mogącykh przeznaczył, oraz kredyto- 
row i pretensorow do spełnienia tych komportacyow od, 
dnia rogo F bruaryi przysziego 1816 roku dó 2ogo tegoż 
miesiąca w kancellaryi ziemskiey Kobryń: i na przyszłym 
zjezdzie w kance laryi Sądu swojego zobowiązał, a koleją 
akta jekwiżycyi. Kalkulacyi i weryfikacyi z kim wypadało 
uznał i one cxpediować w przyszłym Zzjeżdzie zamierzył. 
W ostatku dla niewygodnego zupełnie w folwarku Glem- 
'bokiam mieszkania czynnoście swcje w przyszłym zjezdzie 


t 


odbywać w folwarku Miernicy postsnowił, oraz 28 termin, 


na ukończenie ostateczne rozpoczętego dziełą dzień 5 se- 
ptembra przyszłego 1916 roku zadeterminował, w jakowym 
eżeby wszyscy kredytorowie, pretenserowie 1 z jakiego- 
kolwiek wżg'ędu do massy maiątkow ur: Tadeusza Nie- 
pokoyczyckiego roscióć mogące prawo osoby z dowodami, 


"jek niemniey jego debitorowie gdzięko wiek znayduiący - 


się dla usprawiediiwiemia się z stosunkow do uczynionych 


przed Sądem Exdywiżor: w folwarku Miernicy w powie- 


cie Prużańsk: agitować się msiącym niechybnie stawali, 
| 
Ń 


M 


przez ninieyszą trzykrotną w gazecie krsjowey awizacyą 
tenże Sąd Exdywizor: wzywa, ostrzegając że w stosunku 
do remissy Sądu Gil: wzgędnie pierwszych amissya i wie- 
czny upsdek w należnościach, a na drugich. pod ich nie- 
stanność rekognicya dopominanych należności będzie. Zä- 
reśloną i dopełnioną. A jik Dekretem remissyinym Sądu 
Głł; nie pierwey dozwolony rozdział na satysf:kcyą kre- 
dytorow funduszow ur: Tadeusza Niepokoyczyckiego aż 
nim ciż kr.dytorowie każdy w proporcyą poszukiwanych 
summ nie przyłożą się składką w gotowych pieniądzach, 
Uo zniesienia długu bankowego na. tychże funduszach ©- 
tak Sąd Kxdywizotski od stawalących 


sitos 


nie będą mogli i takowey nieotrzymaią "Da 


żenia się do zniesienia długu bankowego, załkcwiż dac, 


Onia Io >< 


2 Sad Ziemski Upitski, w skutek rezolucyi 
2go Departamentu Ditt: Wil-ń: na podaną proźbę 
przez kredytorow, schedę z exdywizyi Jotayń. 
skiey JW, Biskupowi Kossakowskiemu wydzieloną, 
przez publiczną licytacyą w roku 1516 Januar: 15 
adnia w mieście sądowym Poniewieżu wyprzedać 
postanowił,  ZŻyczącym nabyć rzeczoną schedę 
przez ninieyszą awizacyą ogłasza. ; 

Tomasz Chodorowski Regent Ziem: Upit: 


a. Niżey podpisany w imieniu swoim i ż mocy ple- 
hipotencyi od brata mojego W. Wilhelma [wanowicza Hel 
wiga, odstawoego Puikownika, na dniu - 20 Nowembrą 
trrazn, 1815 roku mnie wydanty i w gubernii |: kateryno- 
sławski6y przyznanćy, czyniący, postanowiłem przez gá- 
zetę Kuryera Litewskiego zawiadomić szanowną Publi- 
czność , 1Ż ja wespół z wspomalóny rh bratem moim W. 
Pułkownikiem Helwigiem wszelkich wajątków w gabernii 


~ Grodzieńskićy powiecie Kobryń kim po zeyściu z tego . 


świata rodzonego brata naszego Gustawa Iwanowicza Hel- 
wiga odstawnego Majora pozostaych , będąc prawriemi i 
msturalnemi Sukcessorami, chcąc mieć dostateczną wia- 
domosć -0-wielosci=długo m 


PTPN O e ' 
Felwiga u różnych osób zaciągnionych i na tychże Lg 


tksch opartych, lubo poprzeguiczo już wtey myś i przez 
g"zetę St. Petersburską wszystkich kredytorów zeszł: go 


Gustawa He'wiga do okazania prawnych dowodów preten- , 


sye onych wyświecających wzyweliśmy i do uskutecznie- 
nia tego zami-ru termin dziewięcio miesięczny załozyli- 
~ > : 4 u 2 z: j e ` 

śmy, oczém iw Rządzie Guberń;kim Grodzień:kim., pro- 


silismy, jednakże zy zac: dla siebie rychleyszego . poin-- 


formowsnia się, a kredytorom brata naszego w ich nale- 
żnościach <kutecznieyszóy satysfakcyi , jedynie w tym ce- 
du przybywszy w gubern ją grodzieńską do powiatowego 
miasta Kobrynia wszystkich w ogólnosci kredyterów ma- 
jących prawne dowody od brata naszego M:jora Gustewa 
Helwiga sobie powydswane, powtórnie i naysolenniey pro- 
szę aby w jak naykrótszym ile bydź może terminie do rze- 
czonego powiatowego miasta Kobrynia z pomienionemi do- 
wodami przybyli, albo gdy odległość mieysca lub inne 
jakie przeszko_y przybyć nie dozw'ią, z takowych doku- 
mentów sobie służących zdjąwszy akkuratnie Kopije z wy- 
reżeniem ilosci nsleż ych. summ przez pocztę pod adrės- 
aem moim do miasta Kobrynia przysyłać raczyli; z których 
sj powziąwszy poinformowanie się, za obowiązek postano- 
wje starać się o śrzodkach dla prędszego onych usatysfa- 
kcyonowania Dat w Kobryniu Decembra 13 dnis 1815 roku, 
Odstawny Mejór Eliasz Jaua syn Helwig 


`e Wawrzyniec Klimowicz Prezydent Grodzki Po. 
wiatu Wiłkomirskiego, Adam Kozakowski Prezy- 
dent Grodzki Kowieński, Felician Gadon Pisarz 
Ziemski Powiatu Telszewskiego z Gubernij Wleń 
skiey; Michał Rodziewicz Sędzia Ziemski Powiatu 
> Wileyskiego, Felix Woydziewicz Podsędek Ziemski 
_Powiątu Mozyrskiego, Hipolit Korsak- Podsędek 
Ziemski. Powiatu. Słuckiego, Ignacy Chomsk: Pi- 
sarz Ziemski Powiatu Wileyskiego z Gubernii Miń- 
skiey Urzędnicy. 

Oznaymuięmy tym urzędowym obwieszczym 
listem, iż w Skatęk dekretu remissyynego Sądu Głó- 
wnego Litt: 2g0 Departamentu w roku igr2 Mar- 
ca 25 dnia zapadłego, ogulnego malątku tak rucho« 


"skim wysiewu  07imego 


940 


mego iako nieruchomego po zeszłym z tego świata 
Januszu Hrabi Tyszkiewiczu Gener: b. Wóysk Pol- 
skich i Kawalerze pozostałego taxę, i exdywizyą 
na satysfukcyą wierzycieli onego determinuijącęgo, 
po uporządzeniu pierwiastkowych przez dekret w r. 
1814 Meja 5 dnia w Sądzie Exdywizorskim zapa- 
dły dylacyow, że od daty ninieyszego obwieszcze- 
nia za niedziel cztery dla załatwienia akcessoryy= 
nych wyrokow i przystąpienia do oczewistey Toz- 
prawy my urzędnicy Gubernii Wileńskiey wszyscy 
trzey a z Gubernii Miń: dwóch do dóbr głównych, . 
Strzednika w Xięstwie Zmuydzkim powiecie Rosień- 
skim położony zjedziemy, w iakowymoczasie, aża- 
by wszystkie strony do tego interesu wpływ maig- 
ce z wszelką gotowością usposobione były naymo- 
cniey zastrzegamy.” - A 

Roku 1815 Miesiąca gbra ż5 dnia "Woźny ni- 
žey wyrażony Świadczę, iż kopią tegó óbwieszcze= 
nia zgodną z autentykiem od WW. Urzędnikow na 
Sąd Taxatorsko-Exd;wizorski w dobrach Strzedni- 
ku w maiętności Strzedniku podałem i że od daty 


 dzisieyszey nrzędnicy na wzmieniony Sąd w kom- 


piecie pięciu za niedziel cztery przybędą oznaymi- 
łem i cpowiedziałem, ; gą SEE. 
Michał Staszkiewicz Wożny Pttu Wileńskiego. 
boku 185 Miesiąca gbra 26go przed aktami 
Ziemskiemi powiatu Rosieńśkiego stawając obecnie 
Woźny tę relacyą obwieszczenia zeznał. Przyiąłem 
Jau Giabut Regent Ziemski Rosieński, 


5 M :jętność stara Dzitwa w „Lidzkim Powiecie 
Guberni, Grodzieńskiey 15 mil od Wilna 2. wior: 
sty cd Myte. Od kilkuset lat zapossydowana, ma- 
jąca 25 ciągłych dymów włościańskich w niekwe- 
styonowany:h granicach. Z lasami do. budowli i- 
na wszelkie potrzeby zdatnemi, -Z zabudowaniem 
dwornóm i ekoncmicznem zupełnie dobrem nad 
rzeką Dzitwą z młynami ze stawem rybnym, ka= 
ikarczmami na wielkim trakcie Grodzień- 
beczek 22 do przes 
dania na wieczność. Zyczący nabyć poinformo- 
wanym będzie u,Dziedzica w mieyscu mieszkającć m. 
Uproszony od Dziedzica do tego ogłoszenia pod- 
pisuję się. — J. Łukaszewicz, 


nalani 


-g Mnie niżey podpisanemu dnia zogo xbra roku 
idącego- w Mieście Wilnie ze stancyi skradziono 
sz,atułkę czarną dembową, w niey oprócz straty. ” 
w różnych fantach i gotowiznie Rubl) assygn: 250 
zabrano wiele papierów potrzebnych, i tranzaktow 
na osobę JW, Józefa Potrykowskiega b. Marszałka 
'Treckiego, i meją służących, które jeśliby się rzu- 
cone gdzie znalazły, naypokorniey proszę do Kla- 
sztoru S. Michała PP. Bernardynek Wileń: dać 
wiedzieć, za co, że naydujący przyzwoicie nad- 
grodzonym zostanie upewniam. — Dominik Snarskis 


m 


5. W sprawie niżećy podpisanego z JP, Stani. 
stawem Fjałkowskim d.bitorem zmarłego sołdata 
Herąsima Michsyłowa z dokumentu wexlowego roku 
1808 $bra 20 dnia prżeż tegoż JP. Fijałkowskiego 
iżyda Kałmara I howicza na rubli sr. 150 podpi- 
sanego za wlewsami od Tvmofiejalwanowa krewne< 
go i sukcessora pomienionego Michayłowa JP. Ma: 
ciejowi Trzaskowskiemu, a od Traskowskiego ni- 
żey podpisanemu posłogującemi w Magistracie Wi» 
leńskim 2 regestru suamaryynego po wszystkich 
dylacyach ustalonćy przez Dekret ostąteczny dnia 
5 8bra 1%15 roku ostatecznie wypadły, a zali po 
zeszłym Horasimie Michayłowie nienąydują się jacy 
bliżsi sukcessorowie, przeznaczoną została trzykro- 
tna w Kuryerze Lit. Awizacya, i dopełnienie tóy 
niżéy podpisanego kosztem determinowano, dla czego 
niżéy podpisany awiżując skutkiem namienionego 


945 


dekretu do następnéy oczewistóy rozprawy jakiege-. 
kolwiek tytułu Sukcessorów zeszłego Harasima Mi-/ 
chayłowa wzywa, pod upadkiem rzeczy. 1815 de- 
cembra 15 dnia, ; 


s 


Wincenty Mickiewicz. 


5. Dem do prrzedania za Ostro bremą bywszy 
Erólanda, a dopiero W. Mininowćy Majorowćy pod 
Nr. 1289. oraz znayduje sig w tym domu karyta po- 
czworna z pakami wygodna do wojażu i kocz Pe. 
tersburski. Ktoby chciał nabydś dom sam , czy też 


u 


kocz, zechce się udać do Aktorki domu. 


- 3- Podaje się do wiadomości, iż majątek JW. 
Jener.łowćy Duninoy, w Grodaieńskićy guberni; po- 
łożenie mający folwark $umnieński i Dolibrowski 
znależącymi dotakowych wioskami przedaje się. — 
Więc ktoby życzył sobie, nabyć ten majątek, może 
za adresować się podczas kontraktów Kijowskich do 
JW. Jenerala Leytuanta Złotnickiego, 


5 Niżey piszący się osądził bydź słusznym , za- 
wiadomić Oseby spowinowacone interessami z W. 
Franciszkiem Michałowskim Sędzią Granicznym Po- 
wiatu Wileńskiego: iż niżey piszący się w spólni- 
ctwie z Pasierzbicą swoją WJPanią Karoliną z Wer- 
nerow Michałowską żoną rzeczonego Sędziego Mi- 
chałowskieg», majętności Zacharysaek w Powiecie 
Wileńskim leżącey dziedaiczney rzeczonego W. 
Sędziego stał się zastawnikiem, za prawem od 
Dziedzica w dniu 15 idącego miesiąca roku wyda- 
ném, i w teyże dacie przed Aktami Ziem. Wileń: 
, przyznanem: — Lecz, że takowego majątku W. Mi. 
, chałowskiego przezastawienie bynaymniey jego 
wierzycieli bezpieczeństwa nie nadweręża ; niżey 
piszący się, dla ich spokoyności „ma za obowiązek 
obwieścić punkt piąty żastawnego prawa w- słowach: 
Gdy układ przekazu opłaty moich długow , a 
ztąd dla należnego zabezpieczenia, wydanie za- 
stawnego prawa w celu spokoyności nas troyga 
osób działających, jakoteż, w celu prędszego 
wierzycieli uspokojenia nastąpiło: przeto Ja Mi- 
chałowski, że żadnych odtąd długow na majątek 
nióy Zacharyszki dziś w zastawną possesyą poste- 
puiący się, zaciągać pod niewaznością opisanych 
» natćm mejątku ewikcyi nie będę , naysolenniey 
s zaręczam ,,— Powodem więc takowych okolicznoa . 
ści, gdy wszyscy wierzyciele przy prawie zastawnóm 
przez tabellę niżey piszącemu się do uspokojenia są 
przekazani, a zatem, aby o tém wiedząc, raczy- 
li z niżey piszącym się ijego wspólniczką znosić się, 
adressując się, albo do majątku Zóachiaryszek, albo 
do domu JP. Maxa na Wileńskiey ulicy przeciw 
, Teatru położonego, niżey piszący się uprasza. Jó- 
zef Neyman Konsyliarz Tytulerny. f 


. 


ZA 
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Uwiadomienie o dzienniku Wileńskim i pamiętni- 
ku Warszawskim. ` 

4 Dziennik Wileński i pamiętnik Warszaw- 
ski, "wychodzić będą z równą regularnością 


w roku przyszłym 1816, jak w teraznieyszym. - 


Pierwszego to jest Dziennika prenumerata miey- 
scowa wynosi złłch 24, a z pocztą w nayodle- 
gleysze Państwa guberniie r. sr. 5; drugiego to 
jest pamiętnika Warszawskiego, prenumerata 
wynosi rubli srebr. 8. "Fu w Wilnie przyymuje 
prenumeratę na obai pisma Józef Zawadzki 
Typograf Uniwersytetu, i expedycya gazetna 
przy lit. pocztamcie;' na prowincyach zaś jyszy- 
stkie pocztamty i expedycye pocztowe, 


„ÓBb nwkemb. pune t4 abmb, raasa m Bonocsi | 


'ce service si touchant, 
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1 Csiab moñ Kapab Bonbremywh, cakaya | 
usb Anmsor Bb Bapuasy ch 6pnyepowb onie | 
CKOH Chy;KÓBI, KOMOparo nma mHK Hejr2B hemno, 
He OflihuckaAcd Bb OKpy:xHOCHIAxb, TOpo42 
Bmueun, Bb kosyk soaGpa mkcaga 1812 ro4a | 


mBMubla, KPYFNOE anije, n ymbpennoŭ Bozpacib. 
Kumoóbr o0b unmp nOAyynvb : kakOe CB5bĄtnie; | 
GharoBoAnAÓBI" OWNOMB ncrpyxennyio NAME ero | 
YBSĄOMALIb, fpeipoOBOKAAĄ Ouce mb [opoąb 
Bnunbito , sb gomb PF. Pemgkoń Ioakomof- | 
xuHoft BOmoBnycBoń : omkyąa cHa uonyunirh 
Bb mbcinh cBoera npeOBtsakia. NabAOMHMENBb 
npa »kaBblimeń, Gxaro4apcun noryuunb. aonr | 
zkHoe Harpaxxaenie. | J,ekaOpa 14 AHA 1815 TOA 
Maprapuma Boneremymhb. 1 
1 Syn móy Karol Wolgómut, jadąc a Litwy do 
Warszawy z pewnym officyerem polskim, które- 
gó Baawiska niewiem, zaginął pod Wilnem w koń- 
cu miesiąca nowembra 18x2 roku. — Syn móy ma 
dopićro lat 14, oczu i włosów ciemnych , twarzy | 
okrągłey: i miernego wzrostu. Ktoby o wspo- 
mnionym Karolu Wolgemucie, powziął jaką wia- 
domość , niech raczy o tém donieść, stroskanóy |. 
©swego syna matce, do kamienicy JW. Wołłowiczo- | 
wćy Podkomorzynćy Rzeczyckiey zkąd przesłaną | 
jóy zostanie do mieysca jéy pobytu, Oprócz wdzię*. 
czności przyzwoitą odbierze nadgrodę. Dat dnia 
t4 decembra toku x$15. 
i Margaryta Wolgemut, 
I Mon Pils Charles Volguemòuth, en allant de 
la Lithuanie pour Varsovie, avec un oficier polo- 
Bais, dont le nom mest inconnu, est pérdù aux 
environs de la ville de Vilna, yers la fin de no- | 
vembre r$12. Mog fils doit ayoir A prósent-+4/ 
ans: jl a les yeux- et les cheveux bruns, le v'sege | 
rond et sa taille n'est pas haute. Chaquun qui | 
pourrait avoit quelque renseignement du dit en- 
fant, est prié deo faire part A sa mere affligée, 
de la perte de son fils, en adressant le renseigne- 
ment à la maison de M. Wołłowicz, PoGkomorsyna 
du District ðe Rzeczyca, A Viina, d'ou il paiviendra 
a Pendroit de ma demeure. Outre la reconnois: || 
sance la plus vive, je serai obligé de recompenser 


+ 


Margarithe Wolguemouth. rq 


I1 Mein Sohn, Karl Wolgamuth, welcher sich 
mit einem polnischen ofciere, dessen Name mir 
Lnbekannt, auf deriieise von Lithauen nach Warschau 
befand , gwg Yerlchren in der Gegend von Wil 
na, zu Ende des novembers 1912. Mein Sohn 
ist jetzt 14 Jahre alt. Seine Augen und Haare sind 
dunkel, rundliches Gesicht, und eine missige Sta- 
tur. Bitte unterthiinjgst , wer von dem besagtem , 
Kinde eine Nachricht haben (kónte , seiner betriib- 
ten Mutter zu benachrichtigen, nach Wilna, in dem 
Hause der M. Wolłowics, PoOkomorayna von Rzeczy- A 
ca, vonwo diese Nachricht nach dem Orte meines, f 
jezńgon Auvfenthalts gelangen wird.: Ausser der leb | 
„bafiesten Dankbarkeit wird meine Schuldigkeit sey | 
diesen Dienst „zu vergelten. o 4 

Margerithe Wolgemuth. x 


z" 


4. Na ulicy zamkowóy pod Nim 198. 
u JPani Sztayningerowey; są do sprzeda- 
nia, nowe £antaltony ; ktoby życzył nai: 
bydz, może widziec każdego cząsu, ipo: | | 
informować się o cenie. - 


( 


